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Pismo poświecone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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M a  manifestacja robotnicza. Olbrzymi
Wczorajsza manifestacja, zapowiedzia

ni i zorganizowana przez Polskie Związ
ki Zaw. i N.P.R., przyjęła ogromne roz
miary i należy ją zaliczyć do uajwięk- 
Uych demonstracji robotniczych w Łodzi.

Jut od wczeanego rana poszczegól- 
ne związki, organizacje fabryczne i dziel'

«leowe NPR. ściągały ze sztandarami, ta- 
Mc«mi, wieńcami I orkiestrami au Wod- 

»y Rynek, jako na punkt zborny. Około 
SOdziny 10 i pół rtm ył olbrzymi pochód  

Główny, Piotrkowaką, Konstantynow
ską kn mogiłom, straconych w latach 
vf905M 000 bojownikom wolności i praw 
U»b. Iaycb . W pochodzi« wzięło udział 
okoto Ł0.000 uczestników. Na czele po* 
chodu niesiono olbrzymi wieniec z azar- 

na którym widniał napis: „Poległym  
*» wolność—NPR“. Za wieńcem postępo
wały rodziny straconych w latach rewolu
cyjnych czkonków NZR.

Następnie szli posłowie łódzcy, frak- 
ra'!thcha NPR. z wiceprezydentem ob. 

woiewó litrim na czele, c?łon!towie Zarzą
du NPR. Potem szły w kolejnym porząd
ku organizacje dzielnicowe: Bałuty, Gór- 

WoJua, Zielona, Widzew, reprezanto- 
*i!ns bardzo licznie, poprzedzane orkic- 
^ a m i i sztandarami. Z własnym sztan
darem w zwartych szeregach kroczyły 
ozianko organizacje młodzieży robotni
ca«! >m. Słowackiego.

Drugł  większą część pochodu ata- 
Łflwily Z w .  Zaw. i grupy fabryczae. Na 
f i u c i e  postępowała .Praca- z winsRcml 
’«an d iran i i cbór-r.i. Oprócz rafcetaików
* tobotnic przemysłu włóknistego Ucznia 

ie i< m a lo v a o i  mct^hnay, tramwaja-

rze, kolejarze i elektrownia, gazownia— ta 
ostatnia ze swoim sztandarem, robotnicy 
miejscy, dozorcy domowi i fabryczni, służ-, 
ba domowa. Z grup fabrycznych wyróż
niały s ię  między innemi fabryki Steinerta, 
Eiserta, Babiego, Wojdyslawakiego, Groh
mana, Mirkusa Kohna, Rosenblatta, Gey- 
era, Scheiblera, Poznańskiego—ostatnia ze 
sztandarem 1 orkiestrą. U.lerzał gromadny 
udział w pochodzie zdemobilizowanych 
żołnierzy uraz wielka liczba kobiet, które 
coraz tłumniej eię garną pod sztandary 
organ?zacji zawodowych 1 NPR. wykazu* 
)ąc, że w walce o  Demokratyczni Polskę 
nie chcą pozositć w tyle po za swymi 
mężami, braćmi i ojcami.

W pochodzie niesiono wiele tablic u 
wypisanymi na uich postulatami narodo
wymi i robotniczym : ¿ .N iech  żyje walka
o wyzwolenie klasy pracnjącejl”, „Żąda
my władzy luclowaj*, Polska musi być 
repupliką demokratyczną", „Precz ze sta
nem wyjątkowym“, „Żądamy reform spo
łecznych“, „Precz z zamykaniem fabryk- , 
„Pracy dla zdamobilizowanycbl*, Żądamy 
konfiskaty zysków wojennych*, „Podatki 
na bogatych!", „SIąsk Górny musi być 
polakil“, „ C r r ś ć  ładowi śląskiemu* itp.

P od  pom nikiem  atraconych prze* 
m awiali ob. W ojewódzki, M ichalak i Kul
czyński; orkiestry odegrały: „Marsz 
żałobny", M arsyljankę* i „Piefirt Leg Jo* 
n ów “.

Po uchwalaniu resolueft w aprawla 
Górnego Sląa-ia odśpiewano Rot«, po- 
esem po złażeni« wicAców pod po«ani
kłam potaczególn« organtoaefo 1 grupy 

raty do miasta.o  ¿ m a s z e r o w a ł

M a n i f e s ta c ja  m ia ła  c h a r a k t e r  p o d 
n io s ły  i w y w a r ła  w ie lk ie  wrażenie. Ł ó d z 
k a  k la s a  r o b o tn ic z a ,  o b c h o d z ą c  U roczy
śc ie  Ś w ię to  3 m a ja ,  ć w ię to  p a ń s t w o w o 
śc i  p o lsk ie j ,  w y p o w ie d z ia ła  j a s n o  i 
n ie d w u z n a c z n ie  sw ą  n i e u g ię tą  w o lę  
w a lc z e n ia  o  s p ra w ie d l iw e  prawa w e  
w ła s n e m  p a ń s tw ie .  3 m a ja  b y ł  w  upa*  
d a ją c e j  R zecz y p o sp o l i te j  a z la c h e c k ie j  
p r ó b ą  s tw o r z e n ia  n ie ty lk o  s i ln e g o  rz ą d u ,  
a lo  1 p o c z ą tk ie m  r e f o r m  d e m o k r a t y c z 
n y ch ;  w o k r e s ie  n ie w o l i  K onstytucja 3 
m a ja  b y ła  p o c h o d n i ą  o S w ie t ła ją c ą  d ro g ę ,  
p o  k tó r e j  k ro c z y l i  b o jo w n ic y  o  W o ln o ś ć  
O jc z y z n y  i p r a w a  ludu .  DzlS —  k iedy  
ze  z n o ju  i k rw i n a r o d u  p o w s t a ł a  d o  
n o w e g o  ż y c ia  R z e c z p o s p o l i ta  P o lsk a ,  
dziert 3 m a ja  a ta je  a ię  d la  lu d u  p r a c u 
ją c e g o  d n ie m  m anifestacji na r z e c z  
s p ra w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j  i s łu s z n y c h  
p ra w  lu d u  w  p a ń s tw ie  po lak iem , d n ie m  
w  k tó r y m  lu d  p ra c u ją c y  czyn i p r z e g lą d  
Swych sił i w y ra ż a  s w e  ż ą d a n ia  po l i 
ty c z n e  i sp o łe c z n a .

W  te j  m yśli  i w ty m  d u c h u  d e m o n 
s t r o w a l i  w c z o ra j  r o b o tn i c y  Łodzi.

Trzeba przyznać, że ta pierw sza  
próba nadania św iętu  3 maja now ej 
treści I n ow ego charakteru św ięta ludu  
polsk iego , w alczącego  o  rzetelną d em o
krację w P olsce N iepodległej, wypadła  
pod każdym w zględem  im ponująco.

W ezasle przemarszu poehodu prze* 
Plac Wolności maj. Blłyk, komendant 
m iasta, na czele oddziału wojskowego» 
wbrew energicznym protestom robotni

ków m ia s t  w y m in ą ć  sp o k o jn ie  p c c h ó d  
z a g ro d z i ł  m u  d ro g ę ,  o d c in a ją c  j e d n ą  
c z ę ś ć  p o c h o d u  o d  d rug ie )  w p ro w a d z a -  
jąc w  t e n  s p o s ó b  z a m ie s z a n ie  w i  ró d  
t ł u m ó w  p u b l ic z n o ś c i  1 z m u s z a ją c  c z ę ś ć  
p o c h o d u  d o  d łu ż s z e g o  z a t r z y m a n ia  s ię  
n a  u licy  P io t rk o w s k ie j .  N a  z w ró c o n ą  
b u t n e m u  m a jo ro w i  Uwagę, źoby  prze* 
p u ś c i ł  p o c h ó d ,  p. B iłyk o d p o w ie d z ia ł  w 
a p e s ó b  b r u t a ln y  l p ro w o k u ją c y .  B y łoby  
b a r d z o  p o ż ą d a n e m ,  a b y  o d p o w ie d n ie  
w ła d z e  p o u c z y ły  b a r d z o  o d w a ż n e g o  
w o b e c  b e z b r o n n e g o  t ł u m u  k o m e n d a n ta ,  
ż e  w y z y w a ją c a  p o s t a w a  w o b e c  o b y w a 
te l i  R -lite i P o lsk ie j  n ie  n n l e iy  d o  o b o 
w ią z k ó w  e f e e r a  p o lsk ieg o .

3 D ziw na  rzecz ,  j a k  s z y b k o  byli 
p e p e s o w c y  p rz e d z ie rz g n ię c i  w  o f ice ró w  

, i  k o m e n d a n tó w ,  n a b i e r a j ą  s o łd a c k ic h  
m a n ie r .

R o b o tn ic y  łó d z c y  z a p a m ię t a j ą  so b ie  
. b o h a t e r s k i “ w y s tę p  b y łe g o  to w a r z y s z a  
B iłyka.

O Górny
(Rezolucja uczestników wczorajszego 

pochodu robotniczego).
Lud roboczy łódzki, zebrany 3 maja 

1921 w Ilości 60 tysięcy na mogiłach po
ległych w walce z caratem, zwraca się do 
Rządu z energicznem wezwaniem, by wy
warł odpowiedni nacisk na czynniki mia
rodajne w celu przyspieszenia decyzji « 
sprawie Górnośląskiej.

Lud loboczy łódzki z oburzeniem 
stwierdza, t e  Jasno 1 niedwuznacznie wy-
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p om d zian a  w oli robotnika GórnoSląskie-

So ta przynależnością do Polaki Je s t  lek- 
iWBtott*, te  łajdacki« «acherki speku

lantów zachodnioeuropejskich znajdują 
większy poiindi n przedstawicieli koalicji, 
■iż wola iodooćci, cd  wieku Górny Śląsk 
łamiesikojącej. ,

Ł ó d ś  robo tn icza  w ty w a  Rząd, by s ą 
czą! w tp r s w ie  G órnośląsk ie j  przem awiać 
Językiem wlaśc wyra:— m ocnym  i stanów-

czyta, i  J e t e l l  to nie pomoż*;, to  przyrze
ka, te  jak za nawały bolszewickiej, s tan ie  
jak jeden m ą t  w szeregach , by siłą  o rę ia  
odeprzeć podłe  zakusy  niemieckich i za- 
cb o d n loea rope jsk lch  sp ek u lan tó w , w prow a
dzić w ftyole wolę ludu G órnośląsk iego  I 
pozwolić tem u ludow i, w myśl Jeg o  ży
czeń, złączyć się z O jczyzną Polską.

Łódź, dn ia  8 maja  1921 r.

I s t a t n i a  d e c y z j a  d l a  N i e m i e c  z a p a d ł a ,
S p r a w a  o d a z k o d o w a A «

Odrzucono ostatecznie.,
WASZYNGTON, 3. (PAT.) Hav- 

Sekretarz Stanu lluges przesłał w 
dniu wczorajszym do min. Simonsa 
ostateczną notę orzokąjącą, że pro
pozycje niemieckie są nie do przy
jęcia, jako podstawa do dyskusji w 
Bprawie odszkodowań, przyczem za
leca Niemcom zwrócić się z nowemi 
propozycjami bezpośrednio do so
juszników, wreszcie zaś wyraża ży
czenie rychłego uregulowania tej 
żywotnej kwestji.

Z Rady Najwyższej.
(Zupełne porozumienie sojuszników).

PARYŻ, 3. (FAT) Hav. Wie
czorem posiedzenie Rady Najwyższej 
skończyło się o godz. 9. Po zam
knięciu posiedzenia Briand zapytał 
Lloyd Georga: „Czy mogę uważać 
porozumienie za osiągnięto i czy 
mogę zarządzić mobilizację wojsk'?“ 
— „Ależ najzupełniej i to natych
miast* — odpowiedział Lloyd Ge- 
orge. Wymiana tych kilku słów 
należycie ilustruje jak dalece osiąg
nięte zostały porozumienia. Rada 
Najwyższa poleciła rzeczoznawcom 
prawnym natychmiast przystąpić do 
wypracowania odnośnych uchwał. 
Rzeczoznawcy finansowi zbiorą się 
na posiedzenie dziś rano.

Ostatnie słowo koalicji.
LO N D Y N , 8 . (PA T .)  N a  p o s i e d z e 

n iu  w le c z o rn e m  R a d a  N a jw y ż sz a  p o s t a 
n o w iła  p r z e d s ię w z ią ć  w sz a lk ie  z a r z ą d z e 
n ia  w o js k o w e  w  c e lu  o k u p a c j i  o k r ę g u  
Ruhr, p rz y c z e m  po lec i ła  kom is j i  'o d s z k o 
d o w a ń  n a jd a le j  w  c ią g u  4 dn i z a w ia 
d o m ić  N iem cy  o  s p o s o b a c h  sp ła ty  d łu g u  
N iem iec .

S p rz y m ie rz e n i  z a w ia d o m ią  N iem cy
0  g w a ra n c ja c h  u z n a n y c h  p rz e z  n ich  za  
n ie z b ę d n e  d la  z a b e z p ie c z e n ia  w y p e łn ie 
n ia  z o b o w ią z a ń ,  o r a z  z a w e z w ią  r z ą d  
n iem ieck i  d o  ro z p o c z ę c ia  p o a t ę p o w a n ia  
k a r n e g o  p rz e c iw k o  w in o w a jc o m  w o jn y
1 d o  u k o ń c z e n ia  ro z b ro je n ie .  N iem cy  
T .uszą  p rz y ją ć  b e z  z a s t r z e ż e ń  w s z y s tk ie

p o s ta w io n e  Im ż ą d a n ia  d o  d n ia  13 b m  
O  ile  t e g o  n ie  u c z y n ią  w ta k im  r e r i e  
o k u p a c ja  o k r ę g u  R u b r  d o k o n a n a  ¿ o s t a 
n ie  w ty m  d n iu  w s p o s ó b  a u to m a ty c z n y .

Zarządzania wojskowe.
LONDYN, 8, (PAT), Jak  donos i  ko

m u n ik a t  u rzędow y Rada N ajw yższa b ada  
obecn ie  wraz z rzeczoznawcam i w ojskow e- 
tni i 'adm ira łam i Beatty  i G aasse t  środki 
w ojskow e 1 m orsk ie  jakie m a ją  być za s to 
sow ane w zględem Niemiec. P rzes łud jow a- 
no  szereg  śro d k ó w  przym usow ych. O ku
pacja obsza ru  Rubr zosta ła  uchw alona. 
Później o ile sytaac;'a  będzie tego w ym a
gała będą  za s to sow ane  ró w n ie ż  środki 
p rzym usow e ua m orza , których rozm iary 
są  obecnio  stud jow ane.

Pogotowie Francji a robotnicy i prasi.
PARYŻ, 3. (PAT) Hsv. W iadom ość 

o  pow ołaniu  pod  broń rocznika  1910 przy
jęli. robotn icza  ludność  P a ry ż ł  z z u p '  - 
nym  spokojem . K om entu jąc  tę u c^y z j ;  
robo tn icy  mówią, ¿ a  N iem cy sam i tego 
chcieli i źe m uszą  zapłacić. P rasa  pa ryska  
wyraża zadow olenie  z pow odu obro tu ,  jaki 
p rzyjęły w czora jsza  konferencja  Rady N aj
wyższej.

Kapitał aiigieisii pa stronie Niemiec.
PARYŻ, 3. (PAT.) H av . S p e c ja ln y  

s p r a w o s d a w c a  „ T lm e s a "  w L o n d y n ie  d o -  
no a i  s w e m u  d z ien n ik o w i,  ż e  s t a n o w is k o  
L lo y d  G e o rg a ,  k tó r e  o d  w c z o ra j  w ie 
c z o r a  n ie  zm ie n i ło  się lec*, n ie  j e s t  ta -  
g o  ro d z a ju ,  by N ie m c o m  w  jak ik o lw iek  
s p o s ó b  p rz y jść  z p o m o c ą .  S ta n o w is k o  
jetfo s :ę . ;a  r a c z e j  d o  n a c i s k u  ze  s t r o n y  
k ó ł  f in a n so w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  a n 
g ie lsk ich .  L lo y d  G e o r g e  ż ą d a ł  p o s t a 
w ien ia  term >nu d la  N ie m ie c ,  b y  o p in ja  
t e g o  k ra ju  p r z e k o n a ła  s ię  o  k o n ie c z 
n o śc i  z a r z ą d z e ń  e n e rg ic z n y ch .

S p r a w o z d a w c a  podnoś*, i e  B elg ja  
j e s t  w k ażd e j  chw ili  g o to w a  p o p rz e ć  
F r a n c j ę  w jej ż ą d a n iu  n n ty c h m ia s to *  
w a g o  o b s a d z e n ia  z a g łę b ia  Ku ir. S p r a 
w o z d a w c a  p isze  d a ls i ,  że  a n g ie ls c y  
p rz e m y s ło w c y  s ą  z a n ie p o k o je n i  o b e c n ie  
in n ą  k w e s t ią ,  m ia n o w ic ie  s ta n o w is k ie m  
W ło ch  w o b e c  e k s p o r tu  n ie m ie c k ie g o .  
A n g ie lsk ie  zw iązki p r z e m y s ło w e  n ie  m a ją  
z a m ia ru  d o p u s z c z e n ia  z n a c z n y c h  ilośc i 
t o w a r ó w  n ie m ie c k ic h  z włosfcą m a r k ą  
fa b ry c z n ą  d o  Anglji  i m y ś lą  w ła ś n ie  o  
t e m ,  a b y  z a ż e g n a ć  t o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

Górny Śląsk w niebezpieczeństwie.
Odezvra KmMgo.

BYTOM, 3. Komisarz p lebiscytow y 
polski, p. Korfanty, w ystosow ał do k o m i
sji m ie d z y * e j tm n W z ^  w O p o lu  notę , w 
której mów«

„W edług  wiadomości zs źródeł mia
rodajnych W ysoka K om isja  uznała  za  sto- 
• o v n e  zap roponow ać  w swym raporcie, 
«kierowanym  do  Rady N ajw ytsze j  przy
wianie Polsce Jedyn ie  fo t f i s tó w  P g icsyń -  
•k ieg# 1 R ybnicckiego z E?ł?uii sprestc*

w iniarn i g ran ic  w p o w fe d e  Katowickim I 
paru innych.

Jeżeli akt plebiscytu mógł się odbyć 
w warnnkach zupełnego spokojn, zawdzię
czać to należy wysiłkom polskich kierow
ników.

P ro p o zy c j i  Komisji M iędzyso juszn i-  
c t f j ,  do tyczące  w y k re śh n la  gran icy  m ię
dzy Polską  a N iem cam i w ystarczają, aby 
zs jed n y m  zam achem  pozbawić p rzy w ó d 
ców partyj politycznych całego ich w pły
wa na masy ludowe. L u d  po lsk i  prędko  
zdał sobie  spraw ę, i  j .K o m is ja  M iędzyso
ju szn icza  potrak tow ała  go  js k o  zbędny  
doda tek  w obwodach  ko p a ln ian y ch  Ś ląska»  
G ó rnego  i jako  p rzedm io t  ta rgu  m i ę d z y - , 
narodow ego. Za nic m iała  ona  wolą tego  
ludu, w yrażoną w plebiscyci®. W obec 
w ytworzonego p ó łc ie n ia  w im ien iu  p rzy 
wódców partyj politycznych i w łasnym  
Składam całą  odpow iedz ia lność  za wyniki 
decyzji, powziętej przez W ysoką  Komisję 
Sojuszn iczą  Rządzącą i P lebiscytową, na  
którą sp ad a  wyłącznie  całkowita  odpow ie 
dz ia lność* . i

Strajk protestacyjni. •
SOSNOWIEC, 2 . W całym okręgn  

przem ysłowym  górnośląsk im  w ybuch ł w 
d n tu  dzisie jszym  częściowy stra jk  ro b o 
tn ików  polskich  jako  sam orzu tny  odruch 
przeciw n iepom yślne j  d l i  Polski p ropo
zycji Rady N ajw yższej,  według której P o l
ska otrzym ać ma p o d o b n o  ty lko  oitręgi 
Rybnik i P szczyna  oraz skraw ki powiatn  
Katowickiego. W iadom ość o te j  rzekom o 
zamierzone! decyzji p rayuiosły  w dn iu  
wczorajszym w y daw ana  przez Po lsk i  Ko- 
m lsa r ja t  w Bytomiu „O bersc liles is  !jc 
G rcnzzeitung*, a potwierdziły  ją  dzis ia j  
n iem ieckie  p ism a „M org«npost"  i „O ber-  
schlesische  L a n d e s z e ta n g " ,  o rgan  n ie 
m ieck iego  K om isarja tu  P leb iscy tow ego . 
Wsiuiteic tych don ies ień  s tan  po d n iecen ia  
um ysłów  i w zburzenie  wzm ogły się w c ią
gu dn ia  i w yładow anie  n as tąp iło  narazfe  
w s p o s ó b  sam orzu tny  przez częśc iow y 
s tra jk  robo tn ików  polskich. W iadom ości 
o zb ro jnych  w ystą . eniach, po d an e  przez 
pewne p ry w a tce  agenc je  d o  taj pory  nie 
potw ierdzają  się, m e wiadom o jed n ak ,  co 
przyniesie dzień najbliższy, a lbowiem  
wrzenie ogarn ia  coraz szersza m asy  ro b o 
tników.

Odwołanie Korfantego.
WARSZAWA 3. * (PAT). Wobec 

przekroczenia przez posła Korfante
go jego pełnomocnictw jako komi
sarza plebiscytowego, rząd odwołał 
go z tego stanowiska.

— —o  — «

S trajk pracowników miejskich
M inisterjum  sk a rb u  odnos i  się w d a l 

szym  ciągu  do ż ąd ań  p racow ników  miej- 
skich w Ł odzi zupełn ie  nieprzychylnie. 
J ak  dotychczas  sp raw a nie po su n ę ła  się 
naprzód . Dziś ran o  w yjechało  d o  W arsza
wy p rezyd jum  M ag is tra tu  w tow arzystw ie  
posłów .

——Hfr- ■ m
Ciągnienie naszej premjówki.

Wczoraj odbyło się 12-te ciąg
nienie „Miljonówki“ dla właścicieli 
pożyczki na wydawnictwo „Praca". 
Wylosowany został nr, 1467. Wła
ściciel kwitu pożyczkowego, opa
trzonego powyższym numerem otrzy
ma w redakcji naszego pisma „Mt- 
ljonówkę“. Następne losowanie 
odb-dzie się we wtorek 10-go maja o 
godzinie 7-ej wieczorem w radakejt, 
„ Pracy “. *

W •

Kalendarzyk*
Dziś F lo r iana
Jutro W niebow stąp ien ie
Wschód słońca, 4 m. 29 
Zachód „ 7 m. 2#

m. Ot 
m. 01

W schód księżyca 7 
Zachód * 4

Obchód ' 3 go maja. Ł ad n a  o d  ra n s  po
g o d a  doda ła  tem  większego  u roku  wczo
ra jszem u  świętu  3-m ajow em u. O J  sam ego 
ran» m ias to  nasze  przybra ło  wygląd nie* 
zwykle uroczysty . N j  ^wszystkich  gm a
chach p ańs tw ow ych  pow iew ały  flagi na
rodowe, przyczem  na ba lkonach  zaw ieszo
no portre ty  N acze ln ika  Państw a , okolone 
kw ia t im i  i zielenią. D om y pryw atne  przy
stro jono  b in ic -am aran tow em i flagami, bal
kony udekorow ano  d y w anam i,  a wystaw y 
sklepowe p rzy b ran o  w em blem aty  n a ro 
dowe.

Sklepy  zam knię te  były przez cały 
dzień, zaś cuk ie rn ie  i res tau rac je  do go 
dziny 3-ej po poł. Ruch kołowy zupcłuie  
ustał. T ram w aje  miej ¿kie i kolei podm iej
skich nie kursow ały  do  godz. 3 po poł.

We wszystkich  św iątyniach  kato lic
kich o godz. 9  ranu  odtruły się uroczyAe 
nabożeństw a , k tóre  zgrom adziły  liczne it-  
s tępy  w ycbow ańców  szkói miejscowych, 
o raz  t łum y wiernych.

S ta ran iem  miejscowego garn izonu 
w ojskow ego u rządzono  na P lacu  Dąbrów» 
sk iego  mszę p o łow i,  poprzedzoną p rz r -  
g łądem  wojsk przez dowódzcę okrępu  g e 
n e ra lnego ,  Ren. Rządkow skłego .

P o te m  u fo rm o w a ł  aię p o c h ó d  w o j
sk o w y , k trtry  r.iŁzył u l ic a m i  K o n s ta n ty 
n o w s k ą ,  P la c e m  W olnośc i  1 P io t rk o w s k ą .  
P rz e d  g m a c h e m  h o t e l u  „ V ic to r ia - o d 
b y ła  s ię  d e f i la d a  p r z e d  D c ą  O k r .  G en. 
Z a  o d d z ia ła m i  w o jsk o w y m i u fo rm o w a ł  
s ię  p o c h ó d ,  w  k tó ry m  w zię ły  u d r  a t  
p o l e j ą ,  s to w a r z y s z e n ia ,  d e le g a c jo  I 
c echy .

—  Posiedzenia Rady Miejskiej nie hę- 
dz o. P rezyd jum  Kady Miejskiej kornuut* 
kuje, że zapow iedziane  na  dziś  zebranie  
Rudy Miejskiej nie odbędzie  się.

— Otwarć o Uniwersytetu Powszech
nego przy Związku nauczycielskim. W Jo*
k a lu  p r z y  ul. A n d rz e ju  4 o u o y ła  u-, 
r o c z y s to śó  o tw a rc ia  filji U n iw e r s y te tu  
P o w sz e c h n e g o  s p e c ja ln ie  d la  nauczyciol*  
Btwa n a  te ron io  Zw. n a u c z y c ie l i  szkół 
p o w sz .  Z e b r a n y c h  200 osób p o w ita ł  
p r e z e s  Z w ią z k u  p. P a p is ,  pnczc iu  im ie 
n ie m  W y d z ia łu  k u l t u r y  i o św ia ty  p rz e 
m a w ia ł  d r .  K o p c iń sk i .  W y k ła d  „ 0  K on
s t y t u c j i “ w y g ło s i ł  SQdzia K em piiur .

W y k ł a d y  n a  U n iw e rsy te c ie  p rz y  
Z w ią z k u  n au czy c ie l i  o d b y w a ć  s ię  bą<lą w 
ś ro d y  i s o b o ty ,  od  godz. 7 do 0 w ie rz .  
P r o g r a m  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  t e m a ty  z 
n a u k  sp o łe c z n y c h  i p o l i ty c z n y c h  o raz  
n a jn o w sz e  zagadnien ia  z d z ie d z in y  u a u k  
ped agog iczn ych . O p ła ta  z a  c y k l  w y k ł a 
dów  od i m a ja  do l i  c z e rw c a  w ynosić  
b ę d z ie  50 m k .

T s n t r ,  SSUZ9KB l szfaSa.
Teatr Miejski.

D zis ia j  d la  z r z e s z e ń  in te l ig e n c k ic h  
p o  z a iż o n y ć h  c e n a c h  p o r a ź  17 i o s ta tn i  
w  b. sezon ie  „N os* Z. W o jn a ro w sk ie j .

J u t r o  o f .  8 p p .  p e  e e n a c h  p o p u 
l a r n y c h  „ D r i a d y “ A. M ie k ie w ic z a  p o ra e  
os  t a t a  i Tr i ieaesie ,  a  o g. 8 w ieez . „B ia
ła  rąkawiezW a* St. Z t ro m e k ie g o .
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A MICKIEWICZ.

ksijiucja  irzesiega maja.

(D o k o n c z ę n ie )

^ W czasie cs ie tn ie j rewolucji, którą 
•»•rei^wa rozpoczęła  z pom ocą kilku 
•oiew ództw , ludzie rządzący, opiekuno- 
*'«* ów cześni Polski, oddzieleni od resz
ty rodziny, n ie m o ^ c  d osłyszeć je) 
prćiW, dla czegóż nie poradzili się  przy* 
'•«imnicj testam entu  Ojców, nim rozrzą
dzili dziedzictwem ? Czemu* nie wrócili 
4o Konstytucji 3 Maj»? M ów iąc nawet 
Rtykiera doktrynerskim, zapytam y icb: 
j*' i i  to rząd prawy i kiedy K onstytucją  
ją uchylił? Prata* sam o w rócen ie alą do 
Ro. stytucjl 3 Maja, ilsżby fo oszczędzi- 
>0 t|i* ni potrzebnych, długich form al
n i ,  rozpraw, uk.adćwl N iepotrzebną  
t-allby Rit; detronizacja Mikołaja, który 
‘^diąC na «roniku kilku w ojew ództw , 
*róli* M azowsza, nigdy nie był przez 
i**M$ Polaki sa  króla utnanym , i o 
l*go prawndm panowaniu dopiero do- 

' Jiedzic liś.ny się z detronizacji. Podług 
Konstytucji 3 M ija, w szelkie układy z 
«•rem  jalio królem Polal i były nlepo* 
•obne; w srelkle stosunki dyplom atyczne  
J Prusami l Auslrją niedorzeczne; w sze l
ko prokLm acjo do rodaków n u p o iy -  
tocznej bo na prowlnelach zrozumlanoby  
•róęon le sla do Konstytucji 3 Maja 
wpief i prędzej n lt w szelkio prokla
macjo.

K onstytucia 3 Maja nadawała na* 
^dow i króla. Nio przesądzam y o przy- 
•*łoścl, ale nie waham y slą pow iedzieć, 
f* w czasie  rewolucji, leszcze  t.«n arty- 
*ul Konstytucji wyrażał życzanlo m ass 
grodow ych . O dw ołujem y się do pow 
ia n ia  Litwy, Ukrainy, Podola, Białorusi, 
»«kio w raienio zrobiłaby w tych prowin- 
^•ch wle$ć, *• król polsM, wielki Wsi«!*« 
litewski, ruski i pruski, ciągnie odzyskać  
*®»ze dawne dziedzictwo! Fatalność, 
tlątąęa dotąd nad nami, n ls dozw oliła  
¡^prowadzić w egzekucją teg o  artykułu! 
Byli ludzie Syczący w skrzeszenia władzy 
prfilawsklej, uznano ją urt^downia za 
*oniec*ną: ala naśladowcy ś.apl cudzo- 
siem czym y, chcieli króla, albo Mikołaja 
B Poprawi..imł, albo jakiego nasłanego  
prz*z dyplomatów w łóciąg.;, nam aszczo
nego uznaniem, og łoszon ego  protoituła- 
W. " Kolebką ów czesn ego  króla powin- 
H by była być noc 29, nam aszczaniem  
•rew wielkiego księcia i wszystkich Mo
skałów I Ich przyjaciół, ogłoszen iem  Huk 
■**al przy pierwszem  zw ycięstw ie. Zre- 
•itą, kom ut m ano oddać koroną i 
•*ćzerblec Bo'e$ław a, czap‘;ę W .toida, 
Wedy naw et buławy hetm ańskiej przyj
mować nie chciano, Łicdy ją tyła razy
b.r«no na to tylko, ażeby Ją SCiosnć na 
tt<5r!;o do podpisania u«tadów i kon
wencji?. . Prsy schyłku rewolucji tu t  
było za późna; Jul nsdt* obrzydzono  
tytuł Króla, doiw iadcayw ssy tyła złego  
C(i tyranów, kWrzy go  itoszą. A prze

cie?, t e n  t y tu ł  w p o c z ą t k a c h  re w o lu c j i  
by łb y  s t r a s z n ie j s z y m  d l a  d e s p o t ó w  n iż  
o g ło s z e n ie  R z e c z y p o s p o l i te j ;  s a m e  t y t u 
ły K ró la  P o ls k ie g o  d o p o m in a ją  s lą  o d  
Ś w ię t e g o  P rz y m ie rz a  w ięce j,  n iżby  m ę t 
n a  w y p is a ć  na w ie lo a r k u s z o w y ę h  p r o ta -  
s ta c ja c h .

Skoro wypadki wyzwą do działania  
naród polski, komu O patrzność pozw oli 
m ieć wpływ na losy  jego, niech ten  
szczęśliw y człow iek  zajrzy jeszcze  w  
Konstytucją 3 Maja. Może w niej w lą- 
cej niż my wyczyta; my w yczytujem y  
kilka i- ardynalnych życzeń narodu, dotąd  
je sz c ie  odzyw ających slą.

Pierw szem  tyczen iem  jest: wojna  
ze w szystkim i ciem iążycielam t Polski. 
B o K onstytucja nigdzie n ie gwarantuje 
zaborów  dawnych, ow szem  protestuje  
przeciwko nim przez w szystek  swój 
układ; kiedy pseudo K onstytucja Alek
sandrow ska opiera otą w łaśn ie na po* 
dziale Polski.

Drugie życzenia: propagandy wol* 
i ności, jeśli n ie jest w yra ion e tegoczoa- 

nym językiem  politycznym , dale alą czuć  
w duchu Konstytucji. Jedeu  i  jej arty
kułów powiada, że ¡‘ażdy kto wejdzie n t  
ziem ią polską wolny jest. Teri artykuł 
dalej sięga w przyszłość, niż w szystkie  
konftytucje europejskie.

Trzecim  życzen iem  narodu jest: 
rozszerzen ie w olności na w szystkie kla
sy narodu; rozum iem y tu przez w olność, 
pełność praw obyw atelsk ich .

N akonicc, Konstytucja 3  Maja na
dawała wielka ob szerność i m oc władzy  
najwyższej. Kto będzie umiał zgadnąć 
w ole m as, tem u naród w P o lsce  da 
władze wielką; tem silniej działać bę-

• dzie, Im lepiej w yratać zdoła m yśl n a 
rodu, rozszerzać w olność.

Kronika polityczna
Azja w koncepcji sowieckiej.

D y p l o m a c j a  s o w ie c k a  p u n k t  c ią ż k o ś c l  
sw ojo)  a k c j i  p r z e r z u c i ł a  n a  w sch ó d .  D z iś  Ju ż  
p o w ie d z ie ć  m o żn a ,  żo w y g r a ł a .  D y w e r s j a  b y ł a  
n i e o c z e k iw a n a ,  dyrygenta k o n c e r tu  k o a l l c y jn o g o ,  
A u g lJę ,  b i ł a  w n a j c z u l s z e  m lo jscU  z t r u o ’ii p r z e 
k s z t a ł c a ł a  s i ę  z z a w r o t n y  s z y b k o ś c i ą  w r e a ln o ,  
w c iąż  r o s n ą c e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o .

Rosja z a w s z e  b y ł a  niebo/,piecznym d la  
A n g l j i  rywalom ua terenie azjatyoklni. Z d a w a 
ło  s i ę  j e d n a k ,  żo p u n k t e m  k u l m l n a o y j n y m  teg o  
w s p ó łz a w o d n i c t w a  b y ł a  polityka a z j a t y c k a  
A l e k s a n d r a  II o k o ło  r o k u  1885, k i e d y  p a ń s tw o  
b y ło  n i e m a l  u s z c z y t u  p o tę g i ,  a  c a r a t  ro z k w i 
t a ł  i o d m ła d z a ł  s ię  p r z e z  re fo rm ę .

O k a z u je  s ię ,  i e  p l a n y  ro w o lu c j l  r o s y j s k i e j  
Id ą  d a l e j ,  a n iż e l i  K dob y w cze  z a k u s y  r z ą d u  c a r 
sk ie g o .  M a ją  p rz y lo in  w y b i tn o  s z a n s o  p o w o 
d z e n ia  t w k r o c z y ł y  j o *  w s t a d j u m  r e a l in a o j i
— m i n o ,  że  s u m a  K o s ja  ło ż y  w g r u z a c h .

Jost t«>ż w tem wszyst!;!«» moment ezer.e- 
eólnle na uwagę zasługujący. Z końcem roku 
1919 rząd sowlccW oficjalnie, w notach 1 za po- 
Sredntctwom konssla amerykańskiego, p. Pool’» 
zawiadomił Entoato, że za c e n ę  pokoju gotów 
j e s t  wyrzec idę na jej korzyść poslaiMoćei ro
sy jsk i«  w Aiji i wBzelkioj ta»  roił polltjrsz- 
noj. A w niespałsa rok — nło baczą* na krak 
odpswisiUl na swsją ofertę — zalKaątnął się 
ływs oksto... rm s m ii praoolwko fiurupl*" (esy- 
tsje l» f ljl) :  CbtB, lniji, AfgrtiłłsfcPłm IPersJi. •.

Kłopoty Anglji w Persji 
i w Afganistanie.

W e d ł u g  d e p e s z y  z L o n d y n u  w o jsk a  
a n g ie l s k ie  ópuszcz& ią  P e r s ję .  O b ro n ę  
p rz e c iw  b o ls z e w ik o m  p o d ję l i  z o s taw ien i  
p rz o z  A n g l ik ó w  k o z a c y  p e r s c y ,  k tó rz y  
w s z a k ż e  n ie  s t a n o w ią  p r z e c iw  n a je ź d ź 
com  d o s ta te c z n e j  s i ły .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  fco P e r s ja  
j e s t  o b ję ta  s i l n y m  fe r m e n te m  p rz e c iw  
w p ły w o w i a n g ie l s k ie m u ,  k tó r y  b o l s z e w i 
c y  i T u r c y  ro z n ie c i l i  w o s ta tn ic h  la t a c h  
n ie m a l  w ca łe j  Azji. W  u k ła d a c h  z s o 
w ie ta m i  lo r d  C u rz o n  d o m a g a ł  s ię  od  

.n ich  z a n ie c h a n ia  p r o p a g a n d y  w k r a ja c h  
z a c h o d n ic h  Azji, lecz  te  n ie  c h c ia ły  z ło 
ż y ć  s to s o w n y c h  z o b o w ią z a ń  i d o p ie ro  
pod  g ro ź b ą  ro z b ic ia  u k ła d ó w  o b ie c a ły  
z a p r z e s t a ć  p r o p a g a n d y  w In d ja c h  i w  A f
g a n is ta n ie .  Z a te m  r z ą d  a n g ie l s k i  ty lk o  
częśc io w o  zd o ła ł  p r z e p r o w a d z ić  sw e  ż ą 
d a n ia .

O k azu je  s ię  t y m c z a s e m ,  że  so w ia ty  
z a w a r ły  z P o r s j ą  u m o w ę ,  k tó ra  m oże 
b y ć  z w ró co n a  p rz e c iw  Anglji .  U m o w a  
j e s t  n n c e c h o w a n a  p o z o ra m i  b e z in te r e 
so w n o śc i  i p o s z a n o w a n ia  d la  n ie p o d le g 
ło śc i  P e r s j i ,  u n n u lu je  d a w n ie js z e  p r z y 
w ile je ,  u z y s k a n e  w ty m  k r a ju  p rzo z  c a 
r a ty ,  le c z * je d n o c z e śn ie  o tw ie ra  d ro g ę  do  
in te rw e n c j i  b o lsz e w ic k ie j .  N ie  p o p r z e 
s t a j ą c  n a  tem , d y p lo m a c ja  b o ls z e w ic k a  
w b re w  u m o w ie  z A n g l ją  z a w ią z a ła  tak*  
że  u k ła d  z A fg a n is ta n e m ;  a ż e b y  z a c h o 
wać- p o z o ry  lo ja ln o śc i  t r a k ta to w e j ,  pod* 
s ta w i ła  n a  sw o  m ie jsc e  T u rk ó w -k e m a l i -  
s tów , k tó rz y  n ie  m a ją  w z g lę d e m  A ng lj i  
z o b o w ią z a ń ,  a k tó rz y  o d d a w n a  s ą  f a k 
ty c z n y m i  s o ju s z n ik a m i  b o lsz e w ic k ie j  
Rosji.

T a k  t e d y  zo sw ej u m o w y  \'A s o w ie 
t a m i  A ng lja ,  j a k  d o tą d ,  w y n io s ła  d o ść  
p r o b le m a ty c z n e  k o rz y śc i .  N ie w ie le  p rz e z  
n ią  u lż y ła  s w y m  k ło p o to m  w Azji, k tó re  
z a ta c z a ją  c o ra z  s z e r s z e  k o ła  i c o raz  w ię 
cej a b s o r b u ją  u w a g ę  r z ą d u  lo n d y ń s k ie g o .  
N a s  in te r e s u je  p r z e d e w s z y s tk i e m  s to s u 
n e k  te g o  r z ą d u  do s p r a w  ś r o d k o w o - e u 
ro p e jsk ic h .  L ecz  d la  sa m e j  A ng lj i  w s z y 
s tk ie  te  s p r a w y  ś ą  c z e m ś  t rzec io -  lu b  
c z w a r to r z ę d n e m  w o b ec  n ie p o k o ją c y c h  
z a g a d n ie ń  a z ja ty c k ic h .

Spór o wyspę Jap.
G dy w E u ro p ie  w ciąż się k o m p lik u 

ją sprawy, związane z w ykonan iem  t r a k 
ta tu  w ersa lsk iego , na  wschodzie Azji i na 
wodach O cean u  SpoU ojaego  w yłania ją  się 
coraz w id ocm ie jsze  ob jaw y an tagon izm u  
amecyksćisko-japońskiego. O d  kilku mie
sięcy toczył się tam sp ó r  o wyspę Jap, a 
osta tn iem i czasy zaostrzył się i dolewa 
oliwy do wzajemnych stosunków, które 
1 tak nie były najlepsze.

Wysp« zabrali po Niemcach J a p o ń 
czycy na niscy tajaych nkladów koalicyj
nych i z mandatu Ligi Narodów. Jak wia
doma Ameryki w o g ó lt  tych m a n d a tó w  
nie n aleje, a co do tajnych umów koali* 

cyjnycb, zawartych jeszcze p r s e d  p r s y i t ą -

pieniem Stanów do wojny, nie chce o  nich 
I , wcale wiedzieć. W oczach tedy gabinetn 

waszyngtońskiego Japonja niema żadnych 
tytułów do zagarniania wyspy. T s osta
tnia zaś ma znaczną wartość dia Y^nke- 
sów, gdyż tn była stseja telegrafu kablo
wego» łączącego Amerykę z Aiją. Wya 
miana not, )ska z tego powoda zsszN  
pomiędzy Waszyngtonem a Takjo, nie ro
kuje łatwego rozwiązania sprawy, 

s Spór o Jap fest bardzo charaktery
styczny. Stanowi oa zresztą tylko część 
ł to małą część tych rozległych kwestji, 
które wytwarzają antagonizm pomiędzy 
Ameryką a Japonj*.

Sprawy robotnicze
Los robotnika rolnego

(Czem się zajmuje policje?)
P. Steigert. w łaścicie l majątku Igna* 

czew  postanow ił alą pozbyć jednego  
ze starszych robotników  rolnych. P o
nieważ sam  tego  uczynić nie mó<jł, dnia
3 kwietnia sprow adził sob ie  z K onstan
tynowa m iejscow ego kom endanta poliejf, 
by przy jego pom ocy dokonać wyrzu
cen ia  n iem iłego sob ie robotnika. Pan 
kom endant, n ie w iadom o r a i podstawia  
jakiego paragrafu sw ych u:taw , z pola* 
cen ią  p. S teigerta udał slą do Kaźmier* 
czaka A ntoniego i zaczą ł najpierw do* 
radzać mu by poddał slą woli sw ego  
chlebodaw cy i przeniósł do położonych
o 1 i pół kilom etra Żabiczelr, gdzie fo l
wark jest opustoszały  i w yniszczony. 
Gdy Kaźmierczak za tą radą pójść nie 
chlał, p. kom endant sprow adził sob ie  
policjanta, z jego pcm ocą zam knięte  
drzwi m ieszkania K eim ierczaka o tw o
rzył dobranym kluczem , sprzęty po
w kładał, na w óz i pow iózł do Żabiczek. 
Córkę KaźmierCzaka, Feliksę, za to, że 
nie chcia ła  pom agać przy wywożeniu  
rzeczy — p. kom endant popopychał. 
Panu kom endantow i w toj bezprawnej i 
gwałciclelsklej robocie pom acał p. H>nke 
adm inistrator majątku.

D odać należy, źe poszkodow any A. 
Kaźmierczak jest starcem  86 letnim , a 
w ięc człow iekiem  bezsilnym , ma ayna 
w wojsku, nie ma go  w ięc komu o- 
bronić.

W całej tej sprawie uderzają dwla 
rzeczy: bezw zględność obszarnika, który 
nie ma żadnego w zględu i litości na 
wiek sw e^o robotnika i wyrzuca go  
przem ocą na drogą. A druga sprawa  
je szcz e  sm utniejsza — że do taj ohydy  
daje sią wciągnąć policja, która w a  
w szystkich zatargach m iędzy pracą a 
kapitałem  powinna zachow ać bezstron
ność, a n e ła sić  aię obszarnikom . Sprawy  
teg o  rodzaju m oże załatw iać kto ohce, 
ale nigdy policja.

Nie wątpimy, t e  p. Starosta po 
wejrzeniu dokładnens w całą te sprawę 
winnych wykroczeń policjantów przy
kładni« ukarze.
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¿ p r o s t o w a n i e .

Od p re z y d e n ta  R Z ew skicgo  « t r z y -  
m u je m y  n a s t ę p u ją c y  lis t :

Do R ed ak c j i  D z ie n n ik a  „ P r a c a  w  
m ie jscu .  W  Mi 116 „P r a c y “ z d n ia  80 
k w ie tn ia  1921 r. u k a z a ł a  si<} w z m ia n k a  
p t. .K to  t e m u  w in ie n “. .

Ze w z g lą d u ,  że  p o w y ż s z a  w z m ia n k a  
E&wiera s z e r e g  d a n y c h  n ie z g o d n y c h  z 
p ra w d ą ,  p r o s i m y  o z a m ie sz c z e n ie  w  n a j 
b l i ż s z y m  M  „ P r a c y “ n a  z a sa d z ie  a r t .  21 
i 22 p rz e p is ó w  p ra s o w y o h  z  dn. 7 l u t e 
go 1919 r .  n in ie jsz e g o  sp ro s to w a n ia .

1) N ie p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  nomi* 
n a c j a  d r .  L. K on ica  u a  s ta n o w isk o  Ikon- 
t r o lo r a  f in a n só w  m ie jsk ic h  n a s t ą p i ł a  n a  
s k u t e k  w sp ó ln eg o  p o ro z u m ie n ia  M in is te r-  
e tw a  S k a r b u  z w ic e p re z y d e n te m  d o k to 
r e m  S tu p n ic k im ,  n a to m ia s t  p r a w d ą  j e s t ,  
£e n o m in a c ja  t a  m ia ła  m ie j s c e  je s z c z e  
p rz e d  p rz y ja z d e m  d e le g a c j i  M a g is t r a tu  
m. Łodzi do W a rs z a w y ;  ró w n ież  p ru w -  
d ą  je s t ,  Ze d e le g a c ja  w y r a ż a ła  swój 
sp rz e c iw  z a ró w n o  p rz e c iw  u s ta n a w ia n iu  
k o n t ro le r a  z r a m io n ia  Min. S k a r b u  ja k o  
te ż  o sob ie  d - r a  K o n ica  o raz  łączo n iu  
e p ra w y  p o w y ż sz e j  z k w e s t j ą  p o d w y ż e k  
pł&o p r a c o w n ik o m  m ie jsk im .

2) N ie p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  wico- 
p r e z y d o n t  d r .  S tu p n ic k i  w rę c z y ł  nom i-  
nucjQ dr .  K onicow i, n a to m ia s t  p r a w d ą  
Jest, żo l i s t  Min. S k a rb u ,  z a w ie ra ją o y  
n o m in a c ję  d r .  K o n ica  z o s ta ł  m u  p r z e s ł a 
ny  p rz e z  M a g is t ra t . .

P r e z y d e n t  R ż e w s k  i.

(P o n ie w a ż  u s t a w a  p r a s o w a  nie  p o 
rw a ła  n a  o św ic t lcn io  s p r o s to w a n ia  w 
ty m  s a m y m  n u m erzo ,  odpo w lo d n io  w y 
ja śn ien ie  tej s p r a w ie  d a m y  w ju t rz e j -  
szoj „ T r a c j “— R o d ) .

Z  r a c h u  w s p ó k l z i e l c z e g o .

R u o h  w o ^ ó l d z i e l c u ?  n q  p o l & k i e j  
« ł  o n i e  S l q c i  . J  C i e s z j ń  j i i i c g o ,

Jak wiadomo rueh robotniczy na Śląsku 
Oleizyńsklm koncentruje oię głównio w tych 
lug<> częściach, któro ooecnie należą do pań- 
Itwu czccho-słowaokiego. Dotyczy lo również 
fargamzacji W9półdzif>lezych W polskiej czę
ści Śląska pozostało zalodwle kilka kooperatyw 
Ji *klepów fabrycz "cb.

jKoo^)oraty^v^to^uo^ij^zwią^
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t t e i ś s

c e n t r a l ą ,  c o  ź l*  »ie o d b i j a  n a  i c h  ro z w o ju ,  do- 
*,ąd p o z o s t a w a ł y  te*  jo d y n ie  w l u ź n y m  zo s o b ą  
i o n t a k c l e .  W  c e lu  d o p r o w a d z e n i a  do c e n t r a l i 
z a c j i  r u c h u  s p ó ł d z ie l c z e g o  w p o l s k i e j  o z ęśo i  
Ś l ą s k a ,  n r z e d e w s z y s t k l e m  z a ś  w c e lu  z a ło ż e n ia  
w ł a s n e j  h u r t o w n i ,  z o s t a ł  z w o ła n y  z j a z d  d e l e g a 
tó w  r o b o t n i c z y c h  k o o p e r a ty w  ś l ą s k i c h .  B ra ło  w 
n i m  u d z ia ł  18 osób., r e p r e z e n t u j ą c y c h  k o o p e r a 
t y w y  s  n a s t .  m le j s c o w o śo i :  C ie s z y n ,  C h y b ie ,  
O c h a b y ,  S k o c z ó w ,  G o le szó w ,  R u d z ic a ,  J a s i e n i c a  
1 B io lsku .  N ie  p r z y s ł a ł y  s w y c h  p r z e d s t a  i- 
c l e l i  k o o p e r a ty w y ,  w zg l .  s k l e p y  f a b ry c z n o  w 
U s t r o n iu ,  D z ie d z ic a c h ,  Z e b r a c z u  1 S c h o d n lc y .

Z e b r a n i  j e d n o g ł o ś n i e  u z n a l i  k o n ie c z n o ś ć  
z a ł o ż e n i a  c e n t r a l n e g o  s to w a r z y s z e n ia  s p ó łd z ie l 
n i  r o b o t n i c z y c h  d l a  p o l s k i e j  c zębu i  Ś l ą s k a  i 
w y b r a l i  k o m is ję  o r g a n i z a c y j n ą ,  w a k ia d  k tó re j  
w e sz l i  t - s z e  M a c h a j  z  C ie s z y n a ,  l i a r t u s c h  z 
B io ls k a  i L a z a r  z U s tro n ia .  P r o j e k t o w a n y  z w ią 
z e k  s p ó łd z ie ln i  Ś l ą s k a  C iesz .  o b e jm ie  p r z e sz ło  
6000 c z ło n k ó w  k o o p e r a t y w  (w te j  l i c z b i e  ok o ło  
2500 cz! n iem lu ck io j  k o o p e r a t y w y  w B ie lsk y ) .  
Ś led z iu , ;  v .v iązku  b i d z i e  p ra w d o p o d o b n ie  B ie l 
sko,

O c z y w iś c ie  z w ią z e k  t e n  m o ie  b y ć  t r a k 
t o w a n y  t y lk o  J a k o  f o r m a  p r z o j ś c lo w a ,  do c z a s u  
o b j ę c i a  1 t y c h  o k o l io  p r z e z  Je d e n  Z w iąz ek  
o g ó l n o k r a j o w y .

R o z m a i t o ś c i .
Z e m s t a  p a  II l a t a c h .

W  j e d n e m  z m i a s t e c z e k  f r a n c u s k i c h  do 
k o n a n o  n ie d a w n o  s t r a s z l i w e g o  a k t u  z e m s ty .

P u ł k o w n i k  ż a n d a r m e r j i  F a u g e rc e , Ja d ą o  
n a  u r l o p  do b r a t a ,  w y s i a d ł  n a  s t a c j i  A r g o n t w  
du  P lo s s lx .  N a  d w o rc u  z n a jd o w a ł  s ię  52 l e t n i  
b r y g a d jo r  ż a n d a r m e r j l ,  P a w e ł  Mary. S tw ie r 
d z iw sz y  p a p io r y  t o ż s a m o ś c i  p u łk o w n ik a ,  b r y 
g a d jo r  M ary  w ra z  z j e d n y m  z ż a n d a r m ó w  pod 
p o z o re m  p r z e p r o w a d z e n i a  ś l e d z t w a  p o s z o d ł  za  
p u łk o w n ik ie m .  W  p o lu  w o d d a le n iu  1 k i l o 
m e t r a  od dw orca ,  d o g o n i l i  oni p u łk o w n ik a ,  k t ó 
r y  b y ł  po c y w i ln e m u ,  i M(iry z a t r z y m a ł  go, z a 
p y t u j ą c :  „Czy p a n  J e s t  n a p r a w d ę  p u łk o w n ik ie m  
F a u g o re s?  O t r z y m a w s z y  od o f ic e r a  odp o w ied ź  
p o t a k u j ą c ą ,  M ary  w y c i ą g n ą ł  s z y b k o  re w o lw o r  1 
z a p y t a ł :  „C zy  p a m i ę t a s z  com  c l  p o w io d z la ł  j e 
d e n a ś c i e  l a t  t o m u ’!“

Ż a n d a r m  o b e c n y  p r z y  z a j ś e l u ,  n i o  z d ą ż y  
z a t r z y m a ń  ro k i  sw eg o  b r y g a d je r a ;  s t r z a ł  p a d ł  
1 p u łk o w n ik  t r a f i o n y  w g ło w ę  u p a d ł  m a r tw y .  
M orde rca ,  z u p e ł n i e  s p o k o jn y ,  w r ó c i ł  do A r g e n -  
t r e  p o r o z p l s y w a ł  l i s t y  i c z e k a ł  z z im n ą  k rw ią ,  
ar, p r z y j d ą  go  z a a r e s z to w a ć .  B a d a n y  p rz e z  p o 
r u c z n i k a  ¿ a n d a r in e r j l ,  M a ry  o d m ó w i ł  w s z e lk ic h  
z e z n a ń  i nio p o d a ł  m o ty w u ,  d l a  k t ó r e g o  z a b i ł  
f . v g o  zwi i rze i tn ik a .

Koledzy  m o r d e r c y  tw ie r d z ą ,  że 11 l a t  to
m u  M ary  m ia ł  zo sw y m  z w ie r z c h n ik i e m  j a k i e ś  
p o w a ż n e  n ie p o r o z u m ie n ie  u a  p o d ło ż u  s ł u ż 
bowe m.

liag -.la  ż e b r a c z U e t .
W  iy c h  it) 1 h  w o k r o p n e j  no rzo  w Cio- 

<*( f f  -ii: '.V: l e t n i a  s t a r u a z k a ,  em l-
iif.llHKtt '<• fruOOjl.

W  o d z ie n iu  z m a r ło j z n a le z io n o  p a c z k ę  
p a p ie r ó w  w a r to śc io w y c h  o p ie w a ją o y o h  n a  sumę 
120,000 fran k ó w , k tó re ,  b o ją c  t l ę  o k ra d z e n ia ,  
s t a l e  n o s i ła  p rz y  oob to . Z n a le z io n o  t e ł  t e s U  
monfc p o d p is a n y  n a z w is k ie m  A rs e n e  P e t i t ,  w 
k tó r y m  z m a r ła  z a p is u je  c a ły  sw ó j m a ją te k  n a  
r z e c z  z a k ła d ó w  d la  o c io n m ia ły c h „ w  P a ry ż u ,

W i d m a  W o j n y ,  g ł o d u  i  z a r a z y  
z n ó w  u n o s z ą  t ią  n a d  ś w i a t e m .

N a d r c n j a  b y ł a  z a w s z e  k r a j e m  l e g e n d  i 
t a j e m n i c z y c h  h i s t o r j i .  T u ta j  w g ł ę b i  k o p a l ń  
u r o d z i ł y  s l e  p o d a n ia  o t a j e m n i c z y m  w ła d o y  
s k a r b ó w  p o d z lo m n y c h ,  t u t a j  k r ą ż y  l e g e n d a  o 
d j a b l e ,  k tó r e m u  k a z a n o  b u d o w a ć  * p i e r w s z e  fu n 
d a m e n t y  p o d  k a te d r ę .  P a r y s k i  „ T e m p s “ donos i  
o b e cn ie ,  że  w N a d r e n j i  w ie lk im  a u t o r y t e t o m  c i e 
s z y  s ię  t e r a z  n i e j a k a  „ s i o s t r a  ' W i ó t e r “, k t ó r a  
p r z e p o w ia d a  s t r a s z l iw o  w y d a r z e n ia ,  t r o c h ę  jo d -  
n a k  z a b a r w io n e  f i l o g e r m a ń s k l e m i  t e n d e n c ja m i .

Oto p r z e p o w ie d n ie  t e j  now ej  w ró ż k i ,  z a 
p o w ia d a ją c e j  n i e z w y k ło  w y d a r z e n i a ,  p o ln o  g r o 
z y  n a  l a t a  n a jb l i ż s z o .  „ P r z e ż y l i ś c i e  w ie lk ie  
n i e s z c z ę ś c i a  — a lu  t o . J e s t  n i c z e m  w o b e c  t y c h  
ra n ,  k tó ro  w a m  p r z y s z ł o ś ć  n a j b l i ż s z a  p r z y n i o 
s ło “. „ W id z ę  J a p o n j ę  u z b r o j o n ą  od s t ó p  do

fłów  1 p r z y g o to w u ją c ą  s ię  do a t a k u  n a  A m o ry -  
ę. B ó w n o c z eśn lo  C h in y  s t a n ą  pod  b r o n i ą  i 

b ę d ą  g o to w e  u d e r z y ć  n a  A m o ry k ę .  F r a n c j a  i 
A n g l j a  s t a n ą  po  s t r o n io  A m o ry k l .  W r. i 022 
n o w a  f a l a  n i e s z c z ę ś ć  w a m  g roz i ,  a  g łó d  z a p u k a  
do w a s z y c h  drzwi,i  t r z y m a  j u ż  k l a m k ę  w d ło n i ,  
a  t o w a r z y s z y ć  m u  b ę d z io  c z a r n o  w id m o  z a ra z y .  
W  r. 1923 w y s t ą p i ą  N ie m c y  1 U o s ja  do w o jn y  
p rz o c lw  F r a n c j i ,  a  w te d y  u d e r z y  g roźno  z a d o ś ć 
u c z y n i e n i e  w P a r y ż ,  k t ó r y  z m lo n io n y  b ę d z io  w 
g r u z y  i r u in ę .

W  1924 r. A m e r y k a  i N lo m c y  w y jd ą  z 
w o j n y  św ia to w e j  z w y c ię z c a m i .  N ie m c y  ty m  
ra z o m  o d n io są  t r y u m f ,  a lo  b ę d z io  to  t r y u m f  
k ró tk i .  T eg o  j u ż  n io  u j r z y  b y ł y  c e s a r z  W i l 
h e lm ,  b o Sn io m lo c k l  S p a r t a k u s  w yrw io  go  z 
u k r y c i a  I l o la n d j l  1 s k a r z o  go n a  s t r a s z n ą  śm lo rć .

I lok  1025 u j r z y  u a d  s o b ą  t a k ą  s a m ą  k o 
m e tę  „ U v o lu t io n e “, k t ó r a  p rz e d  d w o m a  t y s i ą 
c a m i  tu t  p r z y ś w l o c a l a  (?) w c h w i l i  u ro d z in  
C h r y s t u s a .  W s t r a s z l l w o m  t r z ę s i o n t u  z io in l  f a 
lo o c o a n u  p o o h ło n ą  A n g l j ę  i w y b r z e ż e  k o n ty -  
n o n tu  A t l a n t y d a ,  ton  k ra j  n lo g d y ś  z a g in io n y ,  
w y ło n i  s ię  znów  n a  p o w i e r z c h n ię  wód w p o b l i 
żu A zorów .

A n o w a  m i s j a  ś w ia to w a  w y jd z lo  z In d j i  1 
A m e r y k i .  S t a m t ą d  w y ł o n i ą  s i ę  n a d z w y c z a jn o  
w y n a la z k i .  K o śc ió ł  z p a p ie ż o m  l o j c a m i  ko 
ś c i o ł a  b ęd z io  z a g ro ż o n y ,  a  w r e s z c ie  3ło x ic e - 
p rz o d rz o  s i ę  p r z e z  z w a ł y  o h m u r  i . n a s t ą p i  o k re s  
n o w e g o  t y s l ą c l u c i a  s p o k o j u  i r ó w n o w a g i - .

T a i ł i e o  t r u p ó w .
Z a r g o n ó w k a  b i a ł o s t o c k a  o p o w ia d a  n a s tę *  

p u j ą c ą  s c n c a c y j n ą  h ie to r ję :  W s z p i t a l u  w i l e ń 
sk im ,  w o d d z ia le  d l a  o b ł ą k a n y o h ,  z m a r ł  c h o r y  
e w a n g le l lk ,  k tó re g o  w ło ż o n o  do t r u m n y  i za-  
n lo s io n o  do k a p l i c y .  D r u g i  o b ł ą k a n y ,  k tó ry  
p r z y p a t r y w a ł  s ię  t e m u ,  w s z o d ł  takżo ,  do k a p l i  
c y  i u k r y ł  s ię  z a  f i la r e m .  G d y  p u s ł n g u c z o  w y -  
s z l i ,  w s z e d ł  do t r u m n y,  o k r y ł  s ię  c a ł u n e m  i

f .A  <á "CłI ,  í3 fÍO O .l£ L ÍO " W ÍO
poj/Łsiało Cyrkow e js. t<

*
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r

R L E K 1 N

E d a e i Ś S

czyli P J U a s f e a r a s f a  e u a

d ra m a t c y r k o w y  w  5 - c iu  a k ta ch .

1) Cyrk wędrowny. 2) Zbrodniczy plan. Pożar na okręcio. 4) Zemsta Arlekina. 5) Prawda zwycięża.
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\ Operetki Polskiej
■a c z y n n a  od godz. 11 —  2 i od  5 po  po ł |  P o w ię k s z o n y  c h ó r  i o rk ie s t r a .

to g lc tn ln n jj  GO.

------------- D z iś  ś ro d a  o godz. 8.15 w iecz . . - - -

B a r o n  K i m ^ O  m ,
Znakomita operetka w 3 afclaoh Ł Okookowskicgo. — Ceny znitone.
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OKAZYJNIE TAN 0
(iarn.raes.0500,3^00 
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Palta dam 8500,3500 
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5i o ! r f c a \
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c h  Ż t

P a ń c z i c b y
skarpetki, nici, pół- 

bucikl, pantoflo domo
we, obuwio sportowe 
po cenach niskich
Pfti&rsilyo i Sziiulke 

03. P i o t r k o w s k a  93.

ł f r e n t  V/o)clech za« u b l t  k a n ę  
b e it« r r . i> ia i re^o  urloj»«. wy- 

d ^ną » P .  K . U. w Ł o d jl .

Buclialterju
ksusiilow*. p r* w a  h í a ü o » « ,  wek- 
>Uwe, b t o ta * o ¿ ¿  cl-“,

Mk, ».Wf.— O'-"*- 
S K r ó i fcirfc** 2» 1 3

Dornm U k Z y g n ia n t  i/i ubll  kar
tę u: 1 ‘pową,  t » y d a a ą z 2 8  p u l

Strzel. Ktn^___  i<5S0—3
n l w l k k “ B rońłTtiwa V agubiła 
”  wód o so k . i ty ,  w y d a n y  w
itii-

do- 
Ło- 

1685—3
\ly d u k  Roman iagublł j aezport 

polsk i, w y d an y  w  Ł odzi. 
paWtowsta Ratar/.yca zagubiła 
-* paszport nieinieck., wydany 
w Łodz*. 1A45—3
1j .r u c_jfC ITLmal-sla Katla.lfrz 

z ag u b ił kflrtę  u rlo p o w ą , wy- 
<ł»t ^ S fw sd io n  Zf.pas- 7 -
p. Ttif^ Kon w Lettole.

Potrzebna *SSHŚs
Vewlcu 31, m 13. 1675—2

T’ Cióitu w UtUH«ai „Ptica* 1'faejsl«

Pr.icownift obuwia
A dam a Wal»*-», Rzgowska )6 15, 
p o le c a  g o te w e  m ęsk ie , d am ak le  
obuw ie, z^nno  ze  *w«j d o b ro c i. 
P rzyjm uje o b s ta lu n k i .  C eny  umiar
kow ane^_______________  1452—8
T ią g o w i k l  Ofieg[or* zajfnbll  por-  

t fe l  zaw ie ra jący  8280 mk,, 
pupisi-y wojał owe ■n\ dane  przez 

Naczelne dow ódz tw o polskie] siły 
zbtc inej  w W erezawie.  Książkę I 
l e g i iy n u c j ę  inw alidzką ,  p a sz p o r t  
n ie m ie c k i ,  w y d a n y  w  Ł o iz t ,  
or«* ¡Inne dokum enty ,  l a t k a w y  
znalazca zachce  aw róalć  s a m t  
tylko p i p l« i y  * »a tizym anlem  
p ien ięd zy ,  o s  K l l ló s c ie g o  M 81, 
m. 55i 16W —2

D a k u l a  Andrzej zagubił  paszport 
* roayjski,  w y d an y  w ŁubiaJ»* 
ko wie. 1Có3—3
WataJ Eot.jb zagubił kartę n,-.

łopow ą 1-gO pul. Czeł;ÓV, 
w y d an ą  Z 28 p . StrŻ. f o n .  1673-g

Czymkowiki Władysław ngubll 
^  paszport rosyjski, wydany s 
gminy Ńaklclnica. 1688—3
Tl^lchrewska Jizafa zagubiła 
“  paszport afemieckl, «ydany

w Łodzi. 1 & 1— 6— ■■■ — — — ■■■ ■ ytmf *
7 a g in ął pies raay w i 
«  20 kwltłnf« r. b.

r iwadzW ra <ta
1, ras lana 

^  będala

O B H ą C Z K l
Ś L U B I E , ;

y od 2 t y e l ę o y ;
: piorścionkŁ
Kary ^  zę^arkj^

róia^ fasony od 2 
maru ara:

ze,
ku można w

&  V 
kolczyki, 
najtaniej kupM 
polskim sklepi«

Brzezińska
J A K *  F L A C S K

u s n ą ł .  N a s t ę p n e g o  d n ia  p r z y b y ł  p a s to r ,  odpra*
wił n a b o ż e ń s tw o  i p o s łu g a c z e  w z ię l i  trumn?, 
by  Ją w y u ia ś ć  n a  k a raw a n .  W te d y  jedna* 

‘„ t r u p “ wyskoczył, uderzył p o s ł u g a c z a  i uciekł. 
P o s ł u g a c z  zmarł na miejsou ze s t r a c h u ,  pow 
s t a l l  z p a s t o r e m  n a  c z e le  z a c z ę l i  u c io k a ć ,krzy
cząc g ło śn o .  Gdy z b ie g ł  s ię  t ł u m  i spostrzegł 
z m a r łe g o  p o a ł u g a e r s ,  c h c i a n o  p;o n a k r y ć  cała« 
n e m ,  k t ó r y  lo ż y  z w y k le  w sza f ie .  Gdy j ą  otwo
r z y l i ,  w ła ś c iw e  z w ło k i  w y p a d ł y ,  u d e r z a ją c  ca- | 
łyrn  c ię ż a r e m  d ru g ie g o  p o s ł u g a c z a ,  k tó r y  zem- I 
d la ł ,  a  w ś ró d  z e b r a n y o h  n a s t a ł a  o k r o p n a  pan ika  
D o p ie ro  po  u p ły w io  d łu ż s z e g o  c z a s u  ud a ło  alt 
w y j a ś n i ć  c a ł ą  h l s to r ję .

S t o l a r z — p r e z e s e m

m i n i s t r ó w  p r u s k i c h .
, K to  p o m y ś l a ł b y  Je sz o ze  p rz e d  trzem* 

ł a t y ,  żo p r e z e s e m  m in i s t r ó w  w p a ń s tw ie  p r“' 
s k i e m  m ożo z o s t a ć  c z e l a d n i k  s t o l a r s k i l  A p « » - 
c icż  t a k  s ię  s t a ło  w d n iu  9 k w ie tn ia .

S e jm  p r u s k i  w y b r a ł  332 g ło s a m i  n a  339 
g l o s u j ą c y c h  p ro z e so m  m in i s t r ó w  p r u s k i c h  p>‘ 
s ł a  c e n t r u m  k a to l i c k io g o ,  S to g e rw a ld e .

S le g t  rw a ld  u r o d z i ł  s ię  w 1874 ro k u ,  p<  ̂
W ir t z b u r g l e m .  P o ś w ię c i ł  s ię  s to l a r s tw u ,  aU 
z o s t a w s z y  c z e la d n i  kiom k s z t a ł c i ł  s ię  i wyrobi! 
s ię  l a k  d a lc c e ,  że w 1908 r. z o s t a ł  sekretarzem  
w s z y s t k i c h  p o łąe zu i iy o i i  o r g a n iz a c j i  robotni ' 
c z y c h  c i i r z e ś c l j a r  ¡kich. W ła d a  jo z y k ie m  fran- 
c u s k lm  i a n g ie l s k i m .  O d b y w a ł  w ie lk ie  podfi* 
żo nauk o w o ,  a  m ia n o w ic ie ,  z w ied z i ł  A n g l ję ,  Ho- 
l a n d ję ,  B e lg ję ,  W ło c h y ,  A u s i r j g  i S z w a j c a r j ł

P o d c z a s  w o jn y  p o w o ła n o  go n a  członW  
d y r e k c j i  w o jsk o w eg o  u r z ę d u  a ; i row lzacy ji ioga 
l n a  c z ł o n k a  R a d y  d o ra d c z e j  f in an so w e j  w urzę- 
dz ie  R z eszy  d l a  s p r a w  s k a r b o w y c h .  J c 3ZCt* 
p o d c z a s  w o jn y  w p n ź d z l e r n ik u  1917 r., gdy  < 
P r u s a c h  z a c z ę ł y  s ię  p o ja w ia ć  p r ą d y  liberalno, 
p o w o ła n o  (j.i n a  c z ł o n k a  i -n»k ie j  iz b y  panó*f. 
P o  w y b u c h u  ro w o lu c j i  z o s t a ł  dn. 2 6 '  s tyoznl* 
1919 r. m in i s t r o m  u ż y te o z n o ś o i  p u b l i c z n e j  czyU 
m in i s t r e m  p o l i t y k i  so c j a ln o j .  S p o c ja ln ió  zaj* 
m o w a ł  s ię  s p r a w a m i  w a r s z t a t ' w  1 Innoinl  spra^ 
w am i,  ty c z ą c e in i  s ię  p o p r a w y  lo su  k i a s  praou* 
J ą c y c h .

D z ięk i  t e m u  z y s k a ł  sob ie  p o p a r c io  ulctyl* 
ko k i m  h u r ż u a z y j n y c h ,  a lo  Lukżo I k las  ro b o t 
n i c z y  ii, c zo g o  n.i l e p s z y m  d ow odom  wlolk* 
I lo ść  r losńw, o d d a n y c h  n a  Inno r z e c z  w sojinl* 
p r u s k i m ,  p o s i a d a j ą c y m  z n u u z o ą  u iu in jszo ł^  
s o c j a l i s t y c z n ą .

i  2 v c i n  o r s a n l z a c j l  i i .  P  B .
Kojrifjrfe oj a O kręgow a«  I

D nia  6 m a ja  o g  2 pp . w k lu b io  
NPJi » P io trk o w sk a  O l )  odbijdzio  s ię  kon- 
fo rono ja  o k rę g o w a ,  w k tó re j  u d z ia ł  m o
g ą  w z iąć  cz ło n k o w ie  N P R  z Okręgu  
Ł ó d zk ieg o  o ra z  cz ło n k o w ie  Zarządów 
d z ie ln io o w y ch  w Łodzi.

TcgoA d n ia  o g. 11 rand  w tym  
s a m y m  lo k a lu  o d b ę d z ie  siij z e b ra n io  Za
r z ą d u  O k rę g o w e g o .-------------------------- r  ̂ aiMiumanaiuMM, j. u m ^
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